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Przemyśl. (Telef. od koresp.). Różni lu
dzie, udający mniej lub więcej poinformo
wanych i wtajemniczonych, donieśli do 
dzienników krakowskich, że w Przemyślu 
odbywają się obiady z delegatami ukraiń
skimi w spranie zawieszenia broni i rozej- 
mu ai do wyroku kongresu pokojowego.

Wiadomości te są nieprawdziwe. Powstać 
ły one stąd, że widziano w Przemyślu hr. 
Skarbka, dra. Adama, hr. Lasockiego i in- 
aych, którzy jechali do Lwowa i tu czekali 
as dokończenie naprawy toru kolejowego. 
Zydkowie korzystają ze sposobności, aby 
rozpuszczać alarmujące wieści, jakoby koa
licja stanęła po stronic Ukraińców etc.

Stwierdzamy, że dotąd rokowania z U-

Bolszewizm na 
spieszą oddanie

Londyn, 27 marca. (PAT). Radio st krak. 
Komunikat prasowy. Zwracają uwagę na u- 
siłowauia czynione przez różne pąrtye w 
Niemczech, aby Wyzyskać sytuację na Wę
grzech dla własnych celów niemieckich. Par
ty© radykalne chcą przestraszyć aliantów, 
aby w ten sposób uzyskać łagodniejsze wa
runki pokoju. Alianci nie będą bawić się z 
Niemcami. Rzeczą konferencyi pokojowej 
jest potwierdzić to przekonanie, że Niemcy 
nie dostaną niczego przez intrygi i że spra
wa Węgier niezmieni decyzyi aliantów. Jest 
wolą konferencji pokojowej, aby podykto
wane Niemcom warunki były też spełnione.

Hewolucya węgierska -
Kraków. (PAT). Radio z Londynu do wszy 

stkich stacyi- Genewski korespondent Daily 
Telegraph piszę: Krok hrabiego Karolyego 
i jego rządu wywołany przez Niemcy można 
uważać jako wskazówkę, co rząd niemiecki 
mógłby zrobić. Nie ma wątpliwości, że Niem
cy popierają ten ruch i znów używają Wę
gry jako materyał główny, aby dowiedzieć 
się jakie będzie stanowisko ententy skoro 
Węgrzy usiłują nie uznać jej decyzyi. Jeżeli 
Węgrom uda się skłonić ententę do zmiany 
decyzyi w sprawie granic, tp Niemcy, gdy 
im się przedstawi warunki, które im się nie 
podobają, będą prowadzić podobną politykę, 
ostentacyjnie jak Karolyi oddadzą władzę 
Radom robotniczym, i żołnierskim i powie
dzą do ententy, róbcie z nimi pokój jeźli ino 
żeeie. Jest to wyrachowana polityka, aby się 
dowiedzieć o ile można konferencję poko
jową zmusić do ustępstw wobec trudności.

„Daily Chronicie'4 piszę: Polska, Rumunia 
i Czecho-Słowaey, są słupami, bez których 
nie możną utrzymać ani wolnej Europy śro-

Organizacja
(Rs). Organizacja inteligencji? Czj jest 

taka? Czy potrzebna? Czy możliwa? Kto do 
niej należy? Jakie jej wspólne interesy? Ja
kie cele takiej „organizacyi.

Oto niektóre z mnóstwa pytań, które sie 

krawcami nie zostały rozpoczęte. Bani tu 
jedynie generał amerykański Kennan (?). 
Dzisiaj oczekiwaną jest delegacya ukraińska 
jutro przyjeżdża poseł hr. Skarbek i człon
kowie misyi koalicyjnej. Wobec tego naj
wcześniej jutro wieczorem pertraktacye mo
gą się rozpocząć.

Ruch kolejowy między Przemyślem a Lwo 
we-n został wznowiony 25 marca o godz. 
6 wieczorem. Na razie ograniczony on jest 
do przewozu 'aojska i środków aprowizacyj- 
nych — Lwów milej wita w tej chwili jeden 
worek mąki, niż 50 pasażerów, choćby sy
tych.

Ruch osobowy będzie lada dzień przywró
cony — może już jutro.

Węgrzech przy*  
poisce CidahsKa!

„Times44 dodaje do tego. Między innymi 
warunkami będzie także utworzenie siinej 
Polski z zabezpieczonym dostępem do mo
rza. Zdaje się, że nie przyszło to na myśl 
Niemcom różnych przekonań politycznych, 
którzy wskazują aliantom na wzrost bolsze- 
wizmu na Węgrzech, że jeżeli bolszewizm na 
Węgrzech uczynił wrażenie na aliantach to 
chyba wtym kierunku, iż jeszcze bardziej bę
dą chcieli dać Polsce dostęp do morza przez 
Gdańsk. Polska jest zagrożoną i musi się jej 
dać możność podania bezpiecznie ręki przez 
Bałtyk swoim przyjaciołom.

nlBmiecliim fabrykatem, 
dkowej, ani bezpieczeństwa świata opartego 
na Lidze Narodów. Jeśl^będziemy mogli za
bezpieczyć ich rozwój jako państw pierwszo
rzędnych, niemiecki pomysł supremacyi nad 
Europą środkową, jest skazany na zagładę. 
Wszystkie te trzy narody:- Polacy, Rumuni, 
i Czecho-Słowacy, są ustawicznie nagaby
wani propagandą bolszewicką dążącą do zni
szczenia ich organizacyi państwowych, wła
śnie w chwili, gdy one walczą o swój byt. 
Jest wiele dowodów, że istnieje związek po
między Niemcami a bolszewicką agitacyą. 
Powodzeniem owych trzech państw jest cio
sem dla ambicyi niemieckiej, podczas gdy 
ich zniszczenie natychmiast wznosi nadzieje 
niemieckie. Połączenie się Madziarów z Le
ninem daje możność zaatakowania tych 
państw propagandą lub zapomocą najazdu 
wojskowego. Wiadomśei z Niemiec wskazu
ją, że Niemcy przyjęły wybuch rewolucyi 
węgierskiej z zadowoleniem.

(Dalsze telegramy wewnątrz numeru)

inteligencyi. 
nasuwają tysiącom ludzi myślących w na
szym kraju.

Organizuje się chłop, zorganizował się ro
botnik i sięga po władzę. Powszechne i ró
wne wybory -dały przewagę masom, a na te 

ma dziś jeszcze wpływ znaczny, jeśli nie 
przeważający, płytki agitator-demagog.

Czy wolno zostawić odłogiem inne war
stwy narodu, czy wolno zaniedbać organiza 
cyę miast? Czy bez protestu, bez kontrakcyi 
należy pozwolić na połączenie całej inteli- 
gencyi z pasożytami, istotnymi burżujami, 
na których jednako szczuje radykalny de
magog clirzcząc ich wszystkich, nie chłopów 
i me robotników, przeklętymi burżujami, 
którzy „wysysają krew luuu pracującego44?

Już dziś przewrotna agitacya doprowadzi
ła do tego, że niemal każdy inteligent, choć 
w 9/10 syn chłopa i robotnika, uważany 
jest za „burżuja44 i wroga ludu. A nastrój 
mas w stosunku do ludzi inteligentnych po
garsza się, a nie polepsza. Stan dzisiejszy 
budzić musi poważną troskę. Ludzie, którzy 
w ciężkiem położeniu nie opuszczają rąk, 
ale szukają dróg wyjścia, wypracowali roz
maite projekty — a niektórzy jęli się już 
pracy. Rozum, inteligeneya muszą w kultu- 
rarnem życiu narouu odegrać przodującą ro 
lę — sfer inteugentnych nie wolno niszczyć 
zohydzać, ani od wpływu na masy odsuwać- 
Inaczej rządzić będą niepiśmienni.

Pierwsza'próba zrzeszenia wszystkich u- 
mysłowo- pracujących wyszła z Kzeszowa- 
Założono tam „Stowarzyszenie umysłowo 
pracujących i ich współpracowników (pre
zes dr. Zygmunt Tałasiewicz, sekr. Wawrzy
niec Willr). Odezwa, którą przy tej sposob
ności Wydział Organizacyi wydał do pracu
jących umysłowo w całej Polsce, jest tak 
charakterystyczną, iż warto z niej i dłuższe 
wyimki zacytować.

„Chociaż inteligeneya czyli klasa robotni
ków umysłowych, rekrutuje się przeważnie 
ze sfer ubogich, agitator socyalistyczny na
zywa ich burżujami, a chłopski, panami, nie 
w innym celu, jak, aby ją poniżyć, a tłusz
czom wskazać jakiś przedmiot nienawiści.

„Podczas gdy socyalizm zachodu dąży dó 
tego, aby proletaryusza zrobić burżujem, 
wschodni z Rosyi do n^s zawleczony, pragnie 
z burżuja zrobić proletaryusza.

„Niedługo a usłyszymy i u nas hasło: 
„precz z piśmiennymi4'.

„Na całym świecie inteligeneya była tą 
warstwą, której ludzkość zawdzięcza demo
kratyczny postęp i wszelką kulturę, podczas 
gdy rządy tłumów zawsze prowadziły do re- 
akcyi, niszcząc wiekowe dorobkki ludzkości. 
Dziś u nas głosi się polityczny bojkot inte- 
ligencyi i przeciw niej mobilizuje się tłumy, 
wylewa się na nią nagromadzoną w czasach 
niewoli nienawiść i gdy spadł z ust kaganiec 
we wrzaskliwy sposób czyni się ją na wie-, 
caeh odpowiedzialną za wszystkie krzywdy 
i winy, jakich się dopuścili zaborcy.

Stanowiska naczelne rozdaje się nio we
dług kwalifikacyi umysłowych, lecz według 
klucza partyjnego, pizez co taka liczba ma
tołków została dostojnikami Rzeczypospoli
tej. Miejsce ludzi pracy, wiedzy, zasługi ma 
zająć pieniący się wiecowy, zawodowy, płat
ny ze źródeł niewiadomego pochodzenia nie 
douk agitator-

„Ten niezdrowy i niesprawiedliwy staj*  
rzeczy musi ustać.

„Przodownictwo duchowe narodu winno 
nadal należeć do inteiigencyi, która me mo
że dać dać go sobie odebrać, jeżeli nie chce 
zejść do roli paryasa i służki partyjek wszel
kiego rodzaju.

„Aby zadanie, jakie ciąży specjalnie na 
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polskiej inteligencyi, spełnić, musi się ona 
zorganizować, jako całość i to w dwóch kie
runkach — politycznym, dla wywalczenia 
sobie należnego miejsca w ciałach reprezen
tacyjnych, — ekonomicznym, dla wywalcze
nia i zabezpieczenia znośnych warunków 
bytu.

„OrgarJzaeya taka powstanie przez utwo
rzenie w obrębie każdego Sądu okręgowego 
„Stowarzyszeń umysłowo pracujących i ich 
współpracowników*'  z kołami miejscowemi 
po mniejszych miastach i miasteczkach.

„W razie powstania większej liczby takich 
Stowarzyszeń, utworzyłyby one związek z 
siedzibą w Warszawie.

„Członkami Stowarzyszeń tych byliby 
wszyscy pracownicy umysłowi, a więc urzę
dnicy i tunkyonaryusze państwa, powiatu, 
gminy, o stałych poborach, oraz wolne za
wody, jak lekarze, prawnicy, technicy, księ
ża, nauczyciele, oficyaliści prywatni, słowem 
inteligencya, tak miejska, jak wiejska — i 
jej współpracownicy.

„Takie Stowarzyszenie powstało w Rze
szowie w Galicyi; już w dniu zawiązania zy- 
■kało z górą tysiąc członków, a liczba ta co-

Atak bolszewicki na Poisk&
Warszawa, 25 marca.

(Eli) N’a horyzoncie wewnętrznym Polski 
zbierają się chmury. Gromy spaść mogą lada 
chwila. Trudno przewidzieć dzisiaj, czy 
chmury się rozejdą, czy też powietrze oczy
ści się dopiero po burzy.

Chodzi o ruch komunistyczny.
Zaprawdę byłoby rzeczą zdumiewającą, 

gdybyśmy nie ulegli wstrząśnieniom choro
by, trawiącej naszych sąsiadów. Wprawdzie 
nasze społeczeństwo jest w masie swojej spo
łeczeństwem katolickiem, o wysokiej kultu
rze religijnej, wprawdzie kult własności pry
watnej jest pielęgnowany troskliwie przez 
cały ogół, wprawdzie patryotyzm stał się 
drugą religią każdego uświadomionego oby
watela, wprawdzie nawet nasz socyałizm 

rnusiał się pod wpływem społeczeństwa una
rodowić i zasymilować, wprawdzie jesteśmy 
państwem zwycięskiem, a nie klęskowem — 
ale te wszystkie przytoczone racye nie wy
kluczają u nas bynajmniej możliwości wy
buchu — da Bóg — bezskutecznego zarazy 
bolszewickiej.

Nie trzeba poddawać się złudzeniom.
Do kraju wracają tysiące wygnańców, 

którzy przeszli piekło bolszewickie, a lubo 
większość jest bezsprzecznie wrogo nastro
jona przeciwko tendeneyom komunistycz
nym, są pomiędzy reemigrantami grupy, 
które u nas „porządki1* i raj bolszewicki

W KRYMINALE.
(Z pamiętników posła Jana Zamorskiego).

27) (Ciąg dalszy).
Ja znałem Austryę — nie miałem złudzeń.
Często wzywano nas wszystkich na dzie

dziniec — wtedy wyjść musieli i wstydliwi. 
Ustawiano nas w szeregi, kazano się deko
wać, liczono i dawano nauki.

Najosobliwiej urządzał takie apele trzeci 
sztabsprofos. Kazał podwładnym naprzód 

przygotow-ać cavre, a potem sam zjawiał się 
na dziedzińcu. „Habt Acht“ krzyczeli feld- 
weble i cugsfirery, poczem zwracali twarze 
ku drzwiom, z których wychodził sam maje
stat sztabsprofosa. Tylko szekspirowscy kró
lowie pojawiają się w takim majestacie, po
przedzani głosem heroldów i trąbami sur- 
maczy.

Zszedłszy między czworobok pan sztabs
profos odczytywał befely zarządu więzien
nego, kary, nagany. Podpisany był: Koszut
ski, Rittmeister. Do tego befelu dołączał p. 
sztabsprofo3 kazanie, A chociaż 80 procent 
więźniów, jako żo to korpus krakowski, by
ło Polakami, to jako Muttersprache ucho
dziła czeszczyzna, bo pan Oberjaeger Sziżek 
był Czechem. Próbował p. profos zaprawa 

dzień wzrasta.
„Celem tego Stowarz. nie jest waika z m- 

nemi klasami, przeciwnie, obok obrony wła
snych interesów, łagodzenie przeciwieństw, 
tępienie złego i praca dla dobra wszystkich, 
przyznaję ono bowiem każdej warstwie spo
łecznej równe prawa. Nie do walki wzywa
my, lecz do pracy, bo praca bogaci, a tem- 
samem osłabia antagonizmy, które nędza 
rodzi i mnoży.

„jako dalszy cel w tym kierunku posta
wiło sobie rzeszowskie Stowarzyszenie zor
ganizowanie i popieranie tępionego przez ży
dów i blizkiego zagłady naszego mieszczań
stwa, przywrócenie mu tej roli, jaka mu się 
w zdrowym organizmie społecznym należy?*.

Organizacya ma już statut gotowy i ogło
szony i chętnie służy nim wszystkim.

• • •

Licznym warstwom inteligencyi naszej, 
zwracamy uwagę na wysiłki Rzeszowa — a 
ogółowi poruszany temat przedstawiamy do 
rozwagi i dyskusyi.

Dla tej dyskusyi łamy pisma naszego są 
na oścież otwarte.

cheiałyby wprowadzić. Na to są dowody.
Tateamo z zachodu niemieckiego płyną 

do nas prądy rozkłarlcze. Pomiędzy cmigra- 
cyą polską w okręgu Ruhry i w Westfalii 
niestety agitacya grupy Spartakusa zapu
ściła pewne korzenie. Bardzo możliwo, iż w 
stanowisku robotników polskich na zacho
dzie dużą rolę odgrywa interes narodowy 
i nienawiść do Niemców, którym drogą so 
cyalizacyi przemysłu można cios zadać w 
samo serce, niemniej jednak prądy takie, 
przeszczepione na nasz grunt rodzimy, go
dziłyby w nas samych.

To jest pewnet że Polska mocna i silna, 
potężna i mocarstwowa, zagospodarowana 
dobrze i zadorcalająca swych obywateli, spo
kojna wewnętrznie i wytężenie pracująca, 
że taka Polska jest największym wrogiem 
bolszewizmu, że taka Polska nietylko do sie
bie nie daje przystępu komunistom, ale prze- 
dewszyetluem rozdziela oba siedliska zarazy 
i uniemożliwia rozszczepianie się’ na inne 
organizmy państwowe.

8tąd wniosek: w intersie komunizmu leży 
niedopuścić za każdą cenę do rozrostu i do 
uporządkowania stosunków Polski.

W urzeczywistnianiu tego planu komuni» 
ści posiadają walnego sprzymierzeńca w ży
dach. Iuternacyonalistyczny nacycnalizm 
żydowski, który pragnął w Ameryce i An
glii i Francyi Pęlsce szkodzić, walkę tę bez- 

dzić i polszczyznę, ale nie było tłómacza, 
bo feldwebel Brunner oprócz „psiakrew" nie 
umiał po polsku.

Dopiero w lecie dostał się tam Reghnents- 
wachmeiister Kobyłecki z Borzęcina, który 
po polsku także tłómaczył, ale wedle tra- 
dycyi wojskowej, dla nadania sobie powagi 
egzotyczności, pokrzywiał polskie wyrazy 
ku azeszczyżnle, a tak czeszczyzna była i 
jest w wojsku ,.die slarische Muttersprar 
cbe“.

Zbieranina więźniów nastręczała rozmai
te uwagi. Biednego chłopa bez nóg o dwóch 
kulach chodzącego uznali więźniowie za nie
bezpiecznego dezertera. Gdy raz znalazło się 
równocześnie kilka kobiet, karmiących nie
mowlęta, uznaliśmy kryminał na szpital dzie
cięcy.

Nareszcie wyznaczono dla Pospisila roz
prawę gdzieś na połowę stycznia. Przez kil
ka dni opracowywaliśmy wszystkie możliwe 
zarzuty i odpowiedzi na nie, a on sobie spi
sywał,

W tem otwarły się drzwi i zajrzał do nich 
klucznik raz z jakimś nieznanym wojsko
wy ra. Nowo przybyły ostro popatrzył do ce
li, rzucając groźnie oczyma, wreszcie wrza
snął: „Aufstehcn!1* i wpadł, jak wściekły 
do środka. Nie rozumiałem, o co chodzi, gdy 

nadziejnie przegrał, pomimo stanowiska, 
które milioner amerykański Baruch na kan- 
ferencyi pokojowej posiada, i w-pływu, który 
na Wilsona wywierał. Gdy się atak zewnę
trzny nie udał, żydzi atakują od wewnątrz.

Podłoże w Polsce pod bolszew izm jest. To 
otwarcie sobie powiedzmy. Wytworzyły je 

rządy zaborcze, które starały się zawsze o 
walkę klas, nieufność stanów do siebie, aby 
z dysharmonii społecznej dla siebie ciągnąć 
korzyści. Wytworzyła jo wojna, nadmierne 
wzbogacenie się jednych i pogrążenie w nę*  
dzy ostatecznej licznych rzesz bezrobotnych 
wskutek braku pracy i pozbawienia nas 
wszelkiego przemysłu. Wytworzyła je rewo- 
lucya, którą Polska wskutek, rozpadnięcia 
się okupantów przechodzi, i rządy gabinetu 
MOraczewskiego, który nie wiedział, jakim 
szlakiem postępować i zamiast organizować 
energicznie kraj, jedynie szerzył rozprężę- 
nie.

Są całe okolice, podatne na bolszewizm. 
Najbardziej zaś: okręg Lubelski i Zagłębie 
górnicze. W Lubelszczyzn ie okupacya au- 
stryacka znieprawiła ludność bardziej, ani
żeli niemiecka, tam silnie agitują wysłańcy 
z Rasyi, tam Ukraińcy, chcąc osłabić Pol
skę, podsycają dążenia anarchiczne. Stosun
ki społeczne, zwłaszcza położenie służby fol
warcznej pozostawiały więcej, niż wiele, do 
życzenia, i ziemianie często nie umieli sta
nąć na wysokości zadania. W Zagłębiu od
działywa bardzo silnie wpływ agitacyi ko 
munistycznej na Górnym Śląsku, a także 
agitacya agitatorów, wysłanych do Polski 
przez Rosyan i Niemców.

Że agitacya jest u nas szczepiona z ze- 
wnątrz, o tem wiemy wszyscy. Singer-Leśż- 
czyński i Wolff, ten ostatni upatrzony już 
na, komisarza sowieckiej Rosyi, nieustannie 
w Mińsku i Wilnie organizują propagandę 
broszurową i agitatorską. Osobne szkoły pre
legentów poduczają wybrańców do siania 
zamętu w Polsce.

Istotnie z różnych dziś stron kraju napły

wają wiadomości o wzmożonej agitacyi, u- 
prawilanej przez wędrownych nauczycieli, 

tajemniczych Uników, rzekome dziaaówkł, 
które sieją posiew nienawiści i roerzucają 
masowo literaturę bolszewicką.

Po prowincyi komuniści aranżują strejki, 
a po miastach demonstracye bezrobotnych. 
Usilnem ich dążeniem jest wytworzenia 

psychozy rewolucyjnej
i fermentu wewnętrznego.

W Badach delegatów robotniczych posia
dają większość i starają się doprowadzić w 
P. P. S., której komitet centralny opiera się 
komunizmowi, do rozłamu Lewica w P. P. S, 
rośnie w siły, a prawica z Daszyńskim na 
czele oscyluje pomiędzy Sejmem, którego 

on już był naprzeciw mnie, pianę sypał z 
ust, jak trociny i poprostu przebijał ranie 
na wylot rozszalałem: oczyma. Krzyczał. Ja 
już dawno stałem, a on pienił się i syczał da
lej. Wreszcie zwrócił się do klucznika i wziął 
się do niego. Zaczął kopać flaszki z piwa, 
spluwaczkę, miednicę— wylał wodę — wre
szcie wyleciał, jak waryat Długo jeszcze 
słychać było jego w-rzaski w innych celach.

Pospisil poszedł do sądu, zostaliśmy obaj 
z Przewoźnikiem. Przez cały dzień nie ode
zwałem się ani słowem do nikogo, przetra
wiając swoją bezsilność wobec jakichś dzi
kich bestyi, jakby dopiero co spuszczonych 
z łańcucha.

Przewoźnik pytał klucznika, co to za gość 
i dowiedział się, że to jest no<wy sztabspro- 
foe, bo nasz pijak odszedł na ponowną eme
ryturę. Dowiedzieliśmy się potem, że i w'in
nych celach robił to samo — aż trafił do 
celi oficera, od którego także zażądał, aby 
wstał przed przełożonym. Ale oficer wsiadł 
z góiy na niego, jako na podoficera, zwy- 
zywał od durniów, bagaży i kazał się precz 
wynosić.

Tak wprowadza! się w urzędowanie nowy 
sztabsprofos. Trochę inaczej wchodzili w u- 
rzędowanie nowi profesorpwie w szkole, al
bo nowi ministrowie w parlamencie. 
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suwerenność radaby utrzymać, a Radami ro- 
botniczemi, gdzie wpływów nie chce stracić, 
obawiając się upadku swoich wpływów nu 
sfery robotnicze.

Sta© aprowizacji w kraju wskutek do
pływu żywności z Ameryki poprawił się. A 
dziś właśnie depesze podają wiadomość o 
wstrzymaniu żywności przez Niemcy. Dla*  
ozego? Ci sami Niemcy, którzy w zaplombo
wanym wozie wysylalj do Roęyi Lenina. i 
Apfelbauma-Zinowjewa, teraz pogrążyć chcą 
Polskę w anarchię.

Pomaga im prasa bolszewicka, która, jak 
wąż. stugłowy, ciągle u nas odżywa: w Lu
blinie „Prawda komunistyczna--, w Dąbro
wie „Komunista", w Warszawie po „Sztan
darze Socjalizmu", tygodnik „Przełom". A 
teraz w witrynach księgarskich widać dzieło 
Lenina o ustroju państwowym. Wiecie, kto 
przysporzył tę niesłychanie cenną zdobycz 
naukową Polsce?... Dwaj aktywiści: O. Ba- 
lecki i — dawny zausznik austryacki i do 
nuncyaznt Ludwik Kulczycki.

Dlaczegóż to wszystko zbiega się właśnie 
teraz?

Kończy się marzec, ma się ku wiośnie. 
Czerwona armia komunistyczna na Kwle- 
deń-maj gotuje generalny napad na Polskę. 
Zadanie jej ułatwiłaby w wysokim stopniu 
ruchawka wewnętrzna. Zadanie jej ułatwi
łyby w wysokim stopniu rozkład w wojsku 
i brak służby wywiadowczej.

Dlatego teraz taka nagonka na wojsko, 
na żandarmeryę i na rząd. Dlatego agitacya, 
strajki, demonstracye!

Z kraju najmłodszych 
bolszewików.

ZE WZGLĘDU NA POWAGĘ SYTUACYI, 
KOALICYA CHCE W ARUNKI POKOJOWE 

USTALIĆ W BIEŻĄCYM TYGODNIU.
, Wiedeń, 25 marca. „Acht-Uhr-Blatt" po
daję z Paryża: Zastępcy wielkich mocarstw 
postanowili rozwiązali!) radę dziesięciu ce
lem przyspieszenia tempa rokowań pokojo

wych*  — Clemenceau, Wilson, Lloyd Geor
ga i Sonnino objęli kierownictwo prac na 
konferencji pokojowej. Japonia oświadczyła 
će nie jest interesowaną w sprawach Euro
py i z tej przyczyny zrzekła się udziału w 
pracach. Traktat ostateczny będzie ustalony 
jeszcze w bieżącym tygodniu.

PANIKA W RUMUNII.
Berlin, 26 marca. (Teł. wl). Donoszą z Ge- 

hewy: ,J.e Joumąl" z 24 bm. piszę w arty
kule wstępnym, że Bukareszt objęła panika 
Rumunia znowu izolowana wśród oceanu

Maokoło sc w 1 estrad?.
——<ó—

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wy 
Łwintną komedya J. Benaveuta po raz 18. 
„Krąg interesów", która podobnie jak „Roman
tyczni" i „Zacisze domowe" w pełni powodze
nia ustąpić musiała miejsca w repertuarze 
„Nicboekiej komedyi". Dzielą te zainteresować 
njfi któremi nieosiabło powtórzone będą po 
dwa razy także w przyszłym tygodniu. Naj
bliższe przedstawienia „Nieboekiej komedyi'1 
będą we wtorek 1. i w piątek 4. kwietnia.

W przygotowaniu najnowszy utwór komc- 
dyowy T. Kcmczyńskiego pt „Wygwuy 
który wejdzie na scenę 5. kwietnia. Sstukę 
prowadzi p. M. Joduowski.

KONCERT ROBERTA PERUTZA. Skrzypce 
wydają mi się instrumentem, któremu wirtuozo- 
Btwo^ wjTządziło największą krzywdę: Z natu
ry ciche, rzewne, słodkie, dziecinne, proste a 
jednocześnie bardzo trudno uchwycono tylko 
K» tę ostatnią właściwość. Zaczęto je szczypać, 
eaczęto je łaskotać, zaczęto je smagać i z rado
ścią zauważono, że stosując powyższe metody 
moźn3.jo zmusić do szczekania, do ćwierkania, 
do gwizdania i do stękania, czyli do wydawa
nia ze siebie nle.anjuwlt.ych odgłosów, któreby 
mogły „«parte lo bourgeols". Zauważył to przo- 
dew;;yst.kiem Paganini. Mąt te® ple przebiera! 
w Łjcdkacb. Mając na oku tylk oecblsty inte*  

krwi. W kraju wzrasta nędza i bezrobocie. 
Druga rewolucya węgierska jest ostatnią 
przestrogą historyi dla ludów Zachodu. Jeśli 
ją usłyszą — oznacza to długą walkę: jeśli 
jej nie usłyszą — to oznaczą ogólną rewo- 
lącyę dla wszystkich krajów.

ENTENTA NIE USTALIŁA JESZCZE 
GRANIC WĘGIER.

BłtdapmŁ (PAT.’, Węgierskie Biuro kor. 
donosi, że pułkownik Vjx szef misji francu
skiej na Węgrzech wystosował pismo do rzą 
du węgierskiego, w którem prostuje twier
dzenie, jakie było zawarte w proklamacji 
rządu węgierskiego, jakoby linia demarka- 
cj-jna była zarazem granicą polityczną. W 
zawiadomieniu przesłanem przez misyę rzą
dowi węgierskiemu nie było ani słowem 
wspomniane o granicy politycznej.
FRANCYA ŻĄDA UWOLNIENIA INTER

NOWANYCH W BUDAPESZCIE.
Haga. (Teł. wł.). 26 marca. Rząd franeti- 

iki wysłał do Budapesztu iskrową notę, w 
której żąda natychmiastowego uwolnienia 

internowanych i żołnierzy i oświadcza, że w 
razie odmowy przedsięweźmie energiczne 
środki przeciw węgierskiej stolicy.

FRANCUZÓW NIE ROZBROJONO 
W BUDAPESZCIE.

Wiedeń, 26 marca. (Teł. wł.). Osoba, któ
ra nrzjrbyła wczoraj z Budapesztu podaję, 
że komisya koalicyjna opuściła Budapeszt. 
Wojsko koalicyjne, liczące 500 ludzi, nie 
zostało rozbrojone, lecz oddało dobrowoi- 
nie(łł) broń proletaryatowl.

SOCYALIŚCI AUbTRYACCY TAKŻE 
GROŻĄ KOALICYI KOMUNIZMEM.

Wiedeń, 26 marca. (Tel. wł.). Gazety tu
tejsze podają odezwę wiedeńskiego organu

Górnicy na Śląsko Cęh
Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego komu

nikuje:
Na wezwanie P. P. S. D. zebrali się wczo

raj delegaci Rad górniczych i uchwalili po 
długiej dyskusyi strejk zakończyć, wobec 
tego, że przyczyny, dla których strejk trwał 
Gd 3 tygodni, ustały. Sprawa do3ta.wy węgla 
dla Polski jest załatwiona umową z dnia 17 
marca i odbywa się pod kontrolą polskiego 
inspektoratu węglowego. Wojska czeskie 
zostały usunięte z kopalń i kolonii robotni
czych. Górnicy żywią nadzieję, że umowa 
zawarta, podpisana również przez odpowie
dzialne czynniki czeskie pod energiczną kon
trolą aliantów w Cieszjiiie będzie ściśle wy-

■*'  -L II ’■■■ 1» ■-! —!!!■■
res zabrał się do dzieła. Omotał skrzj-pce swo
imi małpio zręcznymi palcami, dostał się aż do 
dna ich duszy, zaszczepił w nie jad swojego 
kabotynhanu i tak długo zadawał gwałt ich 
naturze, aż w końcu, zdeprawowane i zakłama
ne, poczęły wyłudzać od lubiącej sensacje pu
bliczności grosz i oklaski, tego rodzaju potwor
nymi a sztucznie zfahrykowanemi ułomnościa
mi sztuki jak np. „taniec czarownic". W dziele 
tem Paganini przeszedł sam siebie. Już nie za
smuca, nie oburza, ale wprost przeraża. Z wyra
finowaniem i cynizmem, godnym gorszej spra
wy, kaleczy on w oczach wszystkich muzyką, 
każąc jednocześnie wsłuchiwać się w jej bole
sny jęk i podziwiać zręczność operatora. Tego 
rodzaju artystyczny bandytyzm graniczy z ge- 
nJataością, co nie przeszkadza, że d’a utworów 
z tego rodzaju geniałn-ości poczętych najodpo- 
wdędrdejszem miejscem jest trzeciorzędna ka
wiarnia. Sądząc po grze i po obliczu p. Rober
tą Perutza wnosić można, że pan Perutz po
dziela moje zdanie Wyprostowany, jakby ska
mieniały a jednocześnie pełen gracy wyrzuca 
on ze swoich udręczonych skrzypek te gady 1 
płazy, ażeby, zanim wpełzną na nowo, przyci
snąć do serca biedne dziecko swoje i choćby 
przez chwile posłyszeć jego serdeczny 1 umiło
wany głos. Wówczas zmienia się dekoracja. Z 
cyrku wchodzimy do salł koncertowej i zamiast 
żonglera sięgającego po oklaski, włdz’my szla
chetnego artyBtę. Świetne opanowanie techuf- 

robotniczej partyi narodowosocj-alistycznej 
do wszystkich narodów niemieckich, która 
radzi przyłączyć się do komunistów rosyj
skich i węgierskich na wypadek pokoju, obli 
czonego na ujarzmienie Niemców.

BOLSZEWIZM WĘGIER TO OPERETKA-
Paryż, 27 marca. (PAT). Radio 6t krak. 

Z Pragi donoszą: W tutejszych kołach poli
tycznych sądzą, że wydarzenia budapeszteń
skie były już od dawna w mistrzowski spo
sób przygotowane i że hr. Karolyi zdecydo
wał się oddać rząd w ręce bolszewików w 
nadziei że zada tem dotkliwy cios koalicji, 
W rzeczywistości partya komunistyczna na 
Węgrzech nie była ani liczebnie ani co do 
wpłjwów dosyć silną, ąby się pokusić o opa
nowanie rządów. Ruch komunistyczny zo
stał raczej zorganizowany przez rząd niż 
przez proletaryat. Rząd hr. Karelyego zado
wolili! się wydaniem kilku nowych ustaw 
dla zaspokojenia żądań socjalistów i stron
nictw radykalnych. Zmiana rządu jest tylko 
manewrem politycznym ukrywającjin pod 
Imieniem rządu sowietów taksamo nacyona- 
lizm i szowinizm idei madziarskiej, których 
celem było zawsze panowanie rasy madziar
skiej nad innemi.

NA WĘGRZECH SPOKÓJ.
Budapeszt, 27 marca- (PAT). Radio Stać, 

krak. Wedle sprawozdań urzędowych panu
je wszędzie spokój i porządek. W przeważ
nej ilości większych miast objęli zarząd so- 
cyaliści i ustanowili djrektoryat. W Kecs- 
kemet została pozatem ustanowioną Rada 
chłopska. Dzienniki wiedeńskie podają fał
szywą wiadomość, że w Budapeszcie panuje 
panika i że o przyłączeniu się kraju do re
publiki Rad na razie nie ma mowy.

konywana, oraz, że dalsze warunki wpro
wadzenia administracyi polskiej w myśl u- 
mowy paryskiej będą urzeczywistnione. Gór
nicy domagają się, aby z powodu strajku 
nikt nie był wydalony z pracy, i aby skoń
czyły się szykany i aresztowania ze strony 
Czechów.

ODJAZD MISYI KOALICYJNEJ Z CIESZYNA.
Komisya aliantów rozjeżdża się w piątek. 

Część jej udaje się do Wiednia, część dc 
Krakowa i Warszawy. Jeden z członków je- 
dzie do Paryża, zawożąc materyaly, opra
cowane w Cieszynie w porozumieniu z Radą 
Narodową Ks. Cieszyńskiego. Wszelkie pó

ki, nie wielki ale bardzo czysty, miękki i ciepły 
ton, sumienność,wysoka kultura, wykwintna 
fraza a wresacie widoczna ąntypatya do gru
bego i taniego efektu, to wszystko stawia p. 
Perutza w rzędzie poważnych wykonawców 
Czemu p. Perutz, w czasie wczorajszego wie
czoru, nie oszczędził nam tańca czarownic? 
na to pytanie nie odpowiedziałby nam prawdo
podobnie również pj-taniem: „czemuśeie ten ta
niec, bogdaj czy nie najgoręcej oklaskiwali-"?

K. H. Rostworowski.

Repertuar miejsk. teatru im. Jul. Słowackiego.
We czwartek 27 marca: „Krąg interesów" J. Be- 

naventa.
W piątek 28 marca: „Zacisze domowe" Cour 

tcline'a i „Romantyczni" Ę. Rostanda.
W sobotę 29 marca: „Niebo3ka komedya" Z. Krą 

słńskiego.
W niedzielą 30 marca: popołudniu „Obowiązek" 

H. Layedan'a — wieczorem „Krąg interesów" «J. 
Bena venta.

Repertuar miejskiego teatru powszeenuego.
V.’e czwartek 27 marca: „13" (Weseli obiiaczet 
r\ piątek 28 marca: „Piękna Ht’.ena".
W sobotę 29 marca: „Piękna Helena".
W niedzielę 80 marca: popołudniu „Królów» 

przedmieścia" — wieczorem .,Oj mężczyźni, mąż 
czyźnll"
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głoski o dokonamiu już rozstrzygnięć w spra 
wie Śląska, krążące od pewnego czasu, są 
conajmniej przedwczesne.

POMOC DLA OFIAR WOJNY W CIESZYŃSKIEJ!.

Akcya pomocnicza Komitetu dla ofiar

Ukraińcy w dalszym ciągłym odwrocie.
Warszawa, 27 marca. (PAT). Komunikat 

sztabu gener. z dnia 26 marca.
Front galicyjski. Na obszarze północnym 

Lwowa nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze po- 
zycye pod Kozicami i Domażyrem. Nasze 
baterye ostrzeliwały w odpowiedzi Wielów 
i spowodowały tam pożar i eksplozye skła
du amunicyi. Na odcinku południowym sła
ba działalność artyleryi nieprzyjacielskiej.

Komunikacya kolejowa Przemyśl- Lwów 
od dnia 25 marca 1919 r. godziny 7-mej wie
czorem przywrócona.

Na południowy zachód od Gródka arty- 
lerya poznańska ostrzeliwała z powodzeniem 
drogę Uherce Niezabitowskie i folwark So- 
snina, na której odbywał się większy ruch 
kołowy. Na południe od Mościsk oddziały 
rotmistrza Borkowskiego energicznym ata- 
kiem zdu^ly Chałupki Balickie. Nieprzyja
ciel pierzchnął, pozostawiając na miejscu 30 
zabitych i kilku jeńców. Pod Chyrowem i 
Nowem Miastem spokój. Pod koncetrycznym 
naporem oddziałów polskich z Rawy Ruskiej 
Niemirowa, Jaworowa i Stradcza cofa się

SEJM.
Historyczny dzień Se’mu "olskiego.
Warszawa. 28 marca. (PAT). Na początku 

posiedzenia marszałek wygłosił przemowę z po
wodu rocznicy przysięgi Kościuszkowskiej.

P. Daszyński zabrał głos dla zaprotestowa
nia z powodu naruszenia nietykalności posel
skiej w dwóch wypadkach, poczem Izba obra
dowała nad projektem w sprawie przedłużenia 
terminu przedawnień. pretensji objętych trze
cią nowelą do kodeksu cywilnego w dawnym 
zaborze austryackim.

Ustawę uchwalono we wszystkich trzech 
czytaniach.

Przy drugiem i trzeciern czytaniu ustawy o 
obowiiązkowem stemplowaniu znaków pienię
żnych, opodatkowaniu i częściowej ich wy
mianie mi asygnaty polskiej pożyczki poństwo- 
wej w dyskusyi wywołanej referatem p. Giąbiń 
skiego p. Diamand zwrócił uwagę, że Galicya 
jest w najgorszym położeniu. Grozi jej zubo
żenie wskutek kursu koron podczas gdy była 
okupacya niemiecka Królestwa Polskiego i 
■Wielkopolska wejdą znacznie lepiej z racyi po
siadania marek. Ustawę o objęciu przez min. 
skarbu administracja skarbowej na ziemiach 
polskich, które wchodziły w skład byłej mo
narchii austro-węgierskiej, wobec choroby min. 
skarbu na wniosek referenta odesłano napo- 
wrót do Komisy! Następnie omawiano ustawę 
o załatwieniu zatargów zbiorowych pomiędzy 
pracodawcami a pracownikami rolnymi, pierw
szy etap to interwencja inspektorów pracy, 
druga komisya rozjemcza, składająca się z prze 
wodniczącego oraz 5 przedstawicieli każdej ze 
stron, jeżeli strony nie zgadzają się na wyrok 
prawa, idzie do sędziego polubownego. Pos. 
Marylski proponuje w ustawie pewne zmiany i 
stwierdza że ruch służby folwarcznej nie jest 
samorzutny przygotowali go komisarze ludowi 
milieya ludowa i związki zawodowe.

P. Wożnicki (str. lud.) wzywa rząd, aby do 
dnia 1 kwietnia wydałi opublikował wytyczne 
normy dla komisyi rozjemczych co do wyna
grodzenia za pracę i warunków tej pracy. Ter
min ten oznacza mówca dla tego, że delegaci 
związków zawodowych powiedzieli, że na od
wiedź Sejim czekać będą do 3 kwietnia.

Po przemówieniach p. Ziemięckiego, p. ks. 
Btarkiewicza i p. Tomczaka Izba uchwaliła 
zamknięcie dyskusyi i wbrew życzeniu mi
nistra rolnictwa, odroczyła sprawę nie do 
niedzieli lecz do piątku skutkiem naglącego

wojny w Cieszynie zatacza coraz szersze 
kręgi i obejmuje wszystkich tych na całym 
Śląsku, którzy skutkiem wojny ponieśli cięż
kie ofiary i dzisiaj cierpią głód, i nędzę. 0- 
fary na ten cel należy przesyłać do Banku 
rolniczego w Cieszynie.

nieprzyjaciel bez silnejszego oporu w kierun
ku wschodnim. W akcyi tej oddział strzel
ców' lwowskich po przełamaniu ufortyfiko
wanych pozycyi pod Zalesiem, zajął Janów. 
W pościgu za nieprzyjacielem, który się co
fnął za Lelechówkę wzięto jeńców i bogaty 
łup wojenny. Oddziały pułkownika Be i tera 
z Jaworowa posuwają się ku Wereszycy, 
podczas gdy oddziały podhalańskie z kierun
ku Rawy Ruskiej, zajęły Zamek i Szczerźec 
a oddziały pułkownika Buchkolza Jasionów
kę i Silne. Ataki Ukraińców przedsięwzięte 
na Bełz, odbito z wielkiemi stratami dla nie
przyjaciela. Zdobyto jeden kulomiot i wzięto 
jeńców.

Front wołyński. Oprócz drobnych utar
czek patroli nad Wólką, nad Stochodem wię
kszych działań nie było.

Front litewsko-białoruski. Ożywiona dzia
łalność bojowa wzdłuż rzeki Dzitwy na po
łudniowy’’ zachód od Lidy.

W zastępstwie szefa sztabu generał. 
Haller pułk.

— Polska a jej sprzymierzeńcy, 
terminu umów’ rolnych w dniu 1 kwietnia, 
Oraz trwających strejków, które muszą się 
skończyć.

PRAWA POLSKI ZDOBYTE KRWIĄ 
POLSKICH DZIECI.

Pos. Grabski zabiera gios w sprawie wnio
sku komisyi zagranicznej co dó zawarcia 
sojuszów Polski z, państwami Ententy. Mów
ca odczytuje znane już brzeinienie wniosku 
komisyi dla spraw zagranicznych i oświad
cza, że komisya oprócz wniosku uchwaliła 
także krótkie jego umotywowanie na tó aby 
pizedewszystkiem stwierdzić, że naród pol
ski przystąpił do wojny nie dopiero wtedy, 
kiedy państwa sprzymierzone odniosły try
umfy nad zaborczym militaryzmem niemie
ckim, ale że Polska w czasie wojny była w 
rzeczywistości sojuszniczką ententy, bo do 
tego zwycięstwa przyczyniła się także pol
ska krew przelana wspólnie z krwią żołnie
rzy ententy walczących o zwycięstwo prawa 
nad przemocą- Z tego tytułu naród polski 
ma słusznie swoich przedstawicieli na nara
dach międzysojuszniczych na kongresie po
kojowym. Naród polski ma wogółe prawo 
do wszelkich uprawnień jakie się jednemu ze 
sprzymierzonych i zwycięskich państw w tej 
wojnie należą.
Stwierdzenie tego jest potrzebnem, aby pod
nieść wartość głosu polskiego wobec enten
ty a także aby naszą wewnętrzną siłę wzmo
cnić do tych trudnych i wielkich zadań ja
kie nas czekają.

Musimy sobie powiedzieć jedno: Z wyjąt
kiem malutkich grupek w Polsce nie było 
ludzi, którzyby przeszłość Polski opierali na 
Niemcach albo na Rosyi. Byli tylko ludzie, 
którzy uważali za największego wroga, albo 
Niemcy albo Rosyę. Różnica była nie w tem 
na kim się chcemy oprzeć, ale w tem kogo 
uważa się za największego wroga z kim na
leży walczyć przedewszystkiem.

Nie ma człowieka, któryby w tej wojnie 
nie raz, ale dziesięć razy §ię nie pomylił.

Wszystkie wysiłki, jakiekolwiek one były 
stwierdzają, że naród polski nigdy nie ustał 
ani na chwilę ani w jednej swej generacyi 
walki o niepodległość Ojczyzny.

Pos. Daszyński oświadcza, że stronnictwo 
jego będzie głosowało za rezolucyą komisyi. 
(Brawa w izbie). Wojna pokazała nam. że 

dążeniem zarówno 70 milionów Niemców i 
tyleż Rosyan było zgotowanie nam niewoli. 
Dla tego ze względu na sztandar pod jakim 
przeciw nam idą, Polska musi szukać pomo
cy przeciw tym dążnościom. Mówca żąda 
takiej konwencyi wojskowej, któraby nam 
umożliwiła utworzenie jednego, jedynegc 
wojska polskiego. (Brawa).

Ks. Arcybiskup Teodorowicz oświadcza, 
że dzień dzisiejszy jest dla Polaków i dla 
Sejmu dniem pamiętnym i wielkim, bo jest 
to pierwszy akt publiczny, którym Polska 
oświadcza z kim iść nie chce a z kim iść pra
gnie. Akt ten otwiera wielkie i historyczne 
perspektywy polityki zagranicznej.

Następnie przemawiali p. Rataj, Daszyń
ski, Witos i prez. min. Paderewski.

Dalszą dyskusyę odroczono do dzisiaj dfl
4-tej  popołudniu.

Od Redakcyi „U. Dziennika Polskiego'*.  Z po
wodu późnego dostarczenia nam sprawozdania 
sejmowego, musieliśmy interesujące to spra
wozdanie znacznie skrócić i nie dajemy mowy 
prezydenta ministrów Paderewskiego, którą o 
trzymaliśmy już po zamknięciu numeru.

Echa z Paryża
i Londynu.

Dzięki życzliwości przyjaciół naszego 
dziennika w Paryżu uzyskaliśmy epoeo-
bność otrzymywania dzienników francu
skich i angielskich. Jakaż to przyjemność 
po czteroletnim okresie przymusowego 
taj-mienia. się obrzydliwą bibułą wiedeń
ską i berlińską! Odtąd codziennie pół 
szpalty naszego dziennika przeznaczymy 
na „echa**  z Paryża i Londynu, na prze
kłady artykułów, w których zręcznie po
ruszone zostały ważno lub interesujące
sprawy itp.

Trzech bolszewików, wysłanych z Moskwy, jest 
w drodze do Paryża, gdzie mają spełnić ważną mi-
syę propagandy.

— Idźcie głosić Pstryżanom nową ewangelie — 
powiedział im Lenin. — I aby ich przekonać o zna
komitości naszych teoryj, wysadźcie w powietrze 
wieżą Eiffla!

Trójka rewolucyjna, która podróżuje no świecie 
na zasadzie fałszywych paszportów szwajcarskich, 
przybyć ma w najbliższych dniach. Dozorca skwe
ru na Champs-de-Mars jest bardzo zaniepokojony 
i patrzy groźnie na każdego, kto podchodzi dc 
wieży.

Jeśli się bolszewikom rzeczywiście uda. rznció 
na głowy burżoazyi trzysta metrów żelaziwa. bę
dzie to niewątpliwie jeden z najbardzio eenzacyj- 
nych zamachów tego stulecia. Ze swej strony za
stanawiam się, jakie ten wypadek miałby zna
czenie z punktu widzenia politycznego, ekonomi
cznego i społecznego.

Nie bardzo pojmuję tych apostołów, którzy, aby 
nas pozyskać dla sw-oich idei, chcą nam pewnego 
pięknego dnia powiedzieć:

— Chcecie dowodu, że mamy racyę? Wysadzili
śmy waszą wieżę Eiffla!

Musi być dość trudno wysadzić wieżę Eiffla, ale 
ja zbudować jest z pewnością rzeczą znacznie tru
dniejszą—

Przystałbym może sam do-bolszewików, gdybym 
się dowiedział, że Leninowi w Piotrogrodzie luli 
Moskwie udało się wznieść wieżę wysokości Czte
rystu lub pięciuset metrów. Powiedziałby sobie: 
„Oto ludzie, którzy potrafią coś zbudować... Ich 
wieża przewyższa o pół długości naszą wieżę bur- 
żoazyjną i reakcyjną. To sa zuchy, którzy mają 
idee bardzo górne, a którzy nio poprzestają na 
tem, aby duchem unosić się w chmury, locz po 
trafią wspiąć się solidnymi, kręconymi schodami. 
To już jest coś“.

Ale bolszewicy, bardzo gorliwi w robocie ma
sakrowania, okazują, się zgoła niezdolnymi do pra
cy konstruktywnej. Opowiadają nam bez ustan
ku o swoim raju, gdzie wszyscy będziemy szczę
śliwi: ale czy potrafią go zbudować? Co do mnie, 
bardzo wątpię.

Owa trójka, która wzięła sobie za zadanie wy
wrócić naszą wieżę Eiffla, ma anarchistyczne za
chcianki. Nie lękam się zresztą, aby oeięgła swój 
cel, bo nasza wieża burżoazyjna ma konstytucyę 
żelazną i stoi mocno na swoich czterech nogach.

(„Le Journal* 1) Clement Vont cl.
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Co słychać
w mieście?

Kraków, 26 marca.

Pożegnanie profesorów dra Tad Gra
bowskiego i dra Ant Korczyńskiego. 

r»nia 1 kwietnia obejmują, pp. prof dr. 
Tadeusz Grabowski i dr. Stanisław Korczyń
ski zwyczajno katedry, pierwszy historyi-li- 
teratury polskiej, drugi chemii w nowo zało
żonym Uniwersytecie w Poznaniu.

Obaj należą do najbardziej zasłużonych 
działaczy demokratyczno-narodowych. Prof, 
dr. Grabowski, był prezesem i wiceprezesem 
krakowskiej grupy stronnictwa i członkiem 
komitetu krajowego, prof. dr. Korczyński, 
sekretarzem.

Wyjeżdżających na stało z Krakowa że
gnali we wtorek wieczór licznie zebrani 
członkowie stronnictwa DN. W zastępstwie 
chorego prezesa, dra Olszewskiego, mówił 
wiceprezes dr. Adam Łobaczewski, wicepr. 
komitetu głównego, dr. Maryan Starzewski, 
oraz p. radca Nowicki.

Wieczór spędzono razem na serdecznej po
gawędce w restaunacyi Hotelu Pollera.

-------- o--------

Aresztowanie szpiega.
W Piotrowicach na Śląsku . aresztowały 

władze polskie Jakóba Śpielmanna, żyda 

pod zarzutem szpiegostwa na rzecz państwa 
czeskiego. Splełmanna rozpoznali kolejarze. 
Zeznali oni, że ów' żyd, podczas inwazj i cze
skiej pełnił służbę wywiadowcza, na prze
strzeni między Piotrowicami a Próchną. — 
Wedle zeznań świadków Spiehnann maltre
tował Polaków. W drodze do Krakowa usi
łował on uciec. Oddano go do sądu krajo
wego w Krakowie.

TELEGRAMY I TELEFONEMATY, które „Ilu
strowany Dziennik Polski*  na swych szpaltach o- 
głasza, pochodzą ? różnych źródeł. Aby Szan. Czy
telnicy znali pochodzenie każdego telegramu, bę
dziemy depesze znaczyli odpowiednio. A miano
wicie dopisek:

(PAT), oznacza: Telegram Polskiej Agencyi Te
legraficznej;

(TeleL .od kor.) oznacza: Telefonem od korespon
denta „Dustr. Dziennika Polskiego11;

CTeL wł.) oznacza: Telegram własny -Hustr. 
Dziennika Polskiego1’.

Oprócz telegramów redakeya otrzymuje bezpo
średnie informacye z Lozanny, Paryża i Wiednia — 
i będzie je w najbliszym czasie otrzymywała z 
Pragi i Lubiany.

WYJAZD JEN. DEL. DRA GAŁECKIEGO DO 
LWOWA. Jen. del. dr Gałecki odjechał wczoraj 
rano do Lwowa w towarzystwie szefa biura pre- ■ 
zyayalnego, radcy sekc. dra K. Baudy, sekr. nam. 
dra E. Golczewskicgo oraz kap. K. Fangora. Dr 
Gałecki po krótkim pobycie we Lwowie, powróci 
do Krakowa.

KOMPETENCYA WŁADZY JEN .DEL. RZĄDU 
DLA GALICYI. „Monitor11 z dnia 20 bm. ogłasza: 
Mianowany jen. del. rządu dla Galicyi Dr K. Ga
łecki objął urzędowanie w dniu 17 marca br. Jen. 
del. podlegają wszystkie władze rządowe, krajowe 
i powiatowe, jąkoteż dotychczasowe organa samo
rządu krajowego i powiatowego; przysługuje mu 
też prawo mianowania, przenoszenia, tudzież pen
sy cnowania, względnie usuwania urzędników i in
nych funkeyonaryuszów, według istniejących pzze- 
pisów. — Zo względu na stosunki wojenne, unie 
możliwiające na razie kierowanie adminietracyą ze 
Lwosąj tymczasową siedzibą jen. del. jest Kraków.

PRZENIESIENIE DEP. NAM. I KRAJ. DYR. 
SKARBU ZE LWOWA DO KRAKOWA. W naj
bliższym czasio nastąpi przeniesienie niektórych 
departamentów namiestnictwa i kraj. dyr. skarbu 
zc Lwowa do Krakowa. Wskutek tego nastąpi 
zapotrzebowanie mieszkań dla personalu tych u- 
rzędów. Osoby, skłonne do odnajęcia części mie
szkań na ten cel, zechcą się zgłaszać w sesreta- 
ryacie jen. del. rządu dla Galicyi w Krakowie 
(Kizysztofory, I p.).

ŚNIEŻYCA. Mimo, że się rozpSizęła już wiosna 
astronomiczna, zima wcale nie myśli ustąpić. Przez 
cały wczorajszy dzień szalała śnieżyca w Krako
wie, zasypując ulice grubą warstwą śniegu. Ruch 
tramwajowy był bardzo słaby, na niektórych li
niach zupełnie ustał ze względu na zasypanie to
rów warstwą śniegu. Dyrekcya tramwajowa wy
słała pa miasto motory ze szczotkami, które cały 
dzień oczyszczały linie ze śniegu. — Wczoraj zrana 
termometr wskazywał około 5 stopni C. poniżej 
zera. Pod wieczór około zera. Śnieg padał z de
szczem zmieszany.

W SPRAWIE BUDOWY SCHRONISKA DLA 
BEZDOMNYCH IM. BRATA ALBERTA odbyło się 
dnia 22 bm. posiedzenie sekcyi dobroczynnej Rady 
m. Krakowa, na którem uchwalono kooptować do 
komitetu budowy schroniska następujące osoby: 
ks. biskupa A. Nowaka, ks. prał. Cz. Wądolnego, 
hr A. Potocką, hr. Zdz. Tarnowską, J. Sarową, 
M. Rollową, A. Kosmowską, Al. Adelmana, Dra 
Buzdygana, J. Góreckiego, J. Jawornickiego, Dra 
Sehneidra, W; Sobolewskiego, Dra H. Szarskiego,'
L. Zieleniewskiego, brata Piotra, P. Banasia, J. 
Krzyżanowskiego i J. Duszę. — Nadto omówiła 
sekeya wnioski na najbliższe posiedzenie uzupeł
nionego Komitetu budowy Schroniska, w sprawno 
zebrania funduszów.

POSIEDZENIE KOMISYI APROWIZACYJNEJ. 
Rady miasta Krakowa odbędzie się we czwartek 
o godz. 5-ej popołudniu. Na porządku dziennym: 
sprawa aprowizacyi miasta i kwestya mięsna prze
de wszystkiem. Na posiedzenie zaproszony został 
szef Wydziału aprow. jen. delegatury, inż. Kuchar
ski.

ZMIANY TYTUŁÓW IZB LEKARSKICH. G ly 
sprawa ustawowego ustanowienia Izb lekarskich 
w całej Polsce jest w toku, a zakres terytoryalny 
dotychczasowych obydwóch Izb lekarskich galicyj
skich ulegnio zmianie, nadto w Izbie lekarskiej 
wsthodnio-galicyjskiej przeprowadzenie wyberów 
z powodu stosunków wojennych jest niemożliwe, 
zarządził dyrektor okręgowego urzędu lekarskie
go dr S. Mikołajski, aby obie Izby lekarski i ich 
Wj działy urzędowały nadal w dotychczasowym 
składzie, aż do dalszego postanowienia właRy. — 
Urzędowym tytułem Izb lekarskich gal. ma być 
odtąd: „Izba lekarska w Krakowie11 (zamiast Izba 
zachodnio-gal.) i „Izba lekarska wre Lwowie ‘ (za
miast Izba lekarska wschodnio-gal.).

DZIAŁKI NA OGRÓDKI. Dziś rozpocznie ma
gistrat krakowski rozdawnictwo działek na małe 
ogródki wyłącznie pod uprawę jarzyn. Na razie 
rozdawane będą tylko działki na Błonia ;-i miej
skich, termin zaś rozdawnictwa działek na grun
tach pofortecznych będzie dodatkowo później o- 
głoszony po przeprowadzeniu nowego pomiaru tych 
gruntów. Zgłaszać się można zaraz w godzinach 
od 4—7 wieczór w Wydziale la magistratu (ul. 
Poselska 10). Uwzględnieni będą przedewszystkicm 
przeszłoroczni dzierżawcy działek. Działki rozda
wane będą na okres dwuletni do 30 pażdzieruika 
1920 za czynszem po 7 hal. od metra kwadratowego 

.za rok, przyczem oplata ściąganą będzie za cały 
okres dwuletni z góry.

ŻYDZI PUSZCZAJĄ SMALEC AMERYKAŃSKI 
NA PASEK. Jak się dowiadujemy, na Kazimierzu 
nicźna nabyć smalec amerykański po 50 koron za 
1 kg. Sprzedają go żydzi, którym rytualne prze
pisy nie pozwalają używać smalcu, jednak podjęli go 
za legityinacyami i puścili na pasek. Jak się do
wiadujemy, dla żydów była zamiast smalcu prze- 
zraczona oliwa tłoczona z ziarn bawełnianych. O- 
liwa ta jednak na czas nie nadeszła, a zarząd mia
sta pcspieszył się z wydaniem smalcu dla żydów.

BRAK MIĘSA W KRAKOWIE. Jak już donosi
liśmy; rzeinlcy krakowscy oświadczyli prezyden
towi miasta, że dla braku towaru i wysokich cen 
by dla, będą zmuszeni interesy zamknąć. Otóż wczo
raj nie można było dostać mięsa, widocznie pano
wie rzeżnicy urządzili sobie demonstracyjny strejk. 
Jest to tylko manewr tych milionerów, na który 
powinny zareagować odpowiednie władze.

DROBNA SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW POZNAŃ
SKICH rozpoczęła się we środę (26 bm.). Miijsca 
sprzedaży ziemniaków są następujące: plac Jabło
nowskich, Słowiański, Szczepański, Wolnica i Pod
górze obok Elektrowni.

REWIA POZNANCZYKÓW WE LWOWIE. W 
niedzielę odbyła się przed gmachem sejmowym re
ma kompanii poznańskiej. Dziarskich żołnierzy 
wielkopolskich powitał serdecznemi słowy bryga- 
dyer pułk. Mączyński. Zebrana przygodnie publi
czność witała żywo dziarskich junaków.

ENERGICZNE ZARZĄDZENIA PRZECIW 
SPRZEDAŻY ULICZNEJ TYTONIU I ŻEBRA
CTWA. Dyrekcya policyi wydała rozkaz areszto
wania. wszystkich osób, sprzedających tytoń i pa- 
pieiosy na ulicach Krakowa. Aresztowani mają 
być odstawiani do aresztów policyjnych, celem do
chodzeń, skąd posiadają tytoń. Wreszcie paskar- 
stwu tytoniowemu w naszem mieście kres się po
łoży. Również zarządzono aresztowanie żebraków*  
włócjących się gromadami po ulicach i kawiar
niach. Zaznaczyć należy, że wśród żebrających jest 
wielka ilość młodych i zdrowych ludzi, którzy mo
gą się jąć pracy. Żebraków będzie się oddawać do 
zakładu brata Alberta.

POGRZEB ŚP. JÓZEFA PROKESCHA, b. le
gionisty, syna współredaktora „Nowej Reformy", 
odbył się we wtorek popołudniu w Krakowie. Gro
no dziennikarzy, garstka kolegów zmarłego, do 
których przyłączył się główno-dowodzący wojsk 
jen. Gołogórski i spory zastęp znajomych, odpro
wadzili zwłoki ‘sympatycznego i rokującego pię
kne nadzieje młodzieńca na miejsce wiecznego spo
czynku w grobie rodzinnym.

ODPOWIEDZI REDAKCYI. Wnym P. P. St 
Bochu w Rozwadowie, Piaseckiemu, kasyerowi 
buchalterowi dóbr Rozwadowskich i Przysiec- 
kiemu, rewid. kasowemu tychże dóbr.

Pismo Szan. Panów^które nazwaliście „spro
stowaniem11, niestety nie wiele prostuje, a ra
czej potwierdza podniesiony główny zarzut. Pi- 
szecie W. Panowie, że w dobrach ks. Lubomir
skiego „nie wszystkie posady są zajęte przez 
Czechów, natomiast prawdą jest, że do zarzą
du tych dóbr należy 37 funkeyonaryuszy, a z 
tych tylko 4 posady zajmują urzędnicy narodo
wości czeskiej, z nich 2 od 35 — 40 lat pracuje 
w kraju dwóch zaś od 15 do 20 łat“.

Niestety piszecie W. Panowie dalej, że 
„prawdą jest wreszcie, że książę Lubomirski w 
czasie w-ojny oprócz wykazanych powyżej 4 
urzędników przyjął jeszcze ze swoich dóbr na 
Morawie czasowo i prowizorycznie na czas woj
ny kilku funkeyonaryuszy narodowości cze
skiej, którzy wcale do składu ogólnego i stałe
go etatu nie należą.”

Szkoda, żeście W. Panowie nie przytoczyli 
dokładnej cyfry, lecz użyli nieokreślonego sło
wa „kilku11. W każdym razie Wasze własne 
pismo stwierdza, że w dobrach Rozwadowskich 
ks. Lubomirskiego zatrudnionych jest na 37 fun 
keyonaryuszy — czterech plus „kilku” (a więc- 
razem możo „kilkunastu?11) Czechów. A o to 
tylko chodzi. O to chodzi, że dziś na ziemi pol
skiej należy skrupulatnie postępować w myśl 
hasła: swój do swego. O to chodzi, że przed
stawiciele obcej, ćfziś niesłychanie wrogiej nam 
narodowości, chleba na polskiej ziemi znaleść 
nie powinni. O to chodzi, że część naszej ary
stokracji nie jest polską, lecz międzynarodo
wą i nie rozumie swoich obowiązków wobec 
kraju. O to chodzi, że tacy magnaci jak ks. Lu
bomirski w Rozwadowie nie zatrudniają i nie 
wychowują tak potrzebnych agrarnych praco
wników polskich, lecz sprowadzają sobie ob
cych na ważne stanowiska.

O to chodzi; a nie o pana Poszpiszfla- Być 
może, że jest to b. porządny i z Polakami zżyty 
człowiek. Nikt, kto sobie zachował sens zdro
wy', nie twierdzi, że dlatego, iż p. Kramarz pro
wadzi obłędną, a na pruskich wzorach wy
kształconą politykę — oraz dlatego, iż rozwy
drzone wojska czeskie na Śląsku rabują, popeł
niają gwałty i mordują: wszyscy Czesi są szpie
gami, łupieżcami i bandytami.

Z pewnością są wśród Czechów na ziemiach 
polskich ludzie porządni i uczciwi, którzy może 
nie pochwalają polityki Kramarza i ubolewają 
nad tern, co się stało. Ale niestety, jako człon
kowie sw’ego narodu odpowiadać muszą za 
straszna zbrodnię, jakiei się ich naród dopuścił
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Krzywdy im nie czynimy, ale miejsca w kraju 
dla nich dziś niema. Sami to powinni zrozumieć 
Powie ktoś,że to są niewinne ofiary? Być może 
Gdzie drzewa rąbią, tam trzaski lecą. Niechaj te 
ofiary podziękują za to pnu Kramarzowi!

SKŁADKA: Na Skarb państwa złożyła Elzu*  
nia Radziejowska 2 K w srebrze.

HONOR NARODOWY WYMAGA

aby pierwsza
POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA

< przeszła najśmielsze oczekiwania. 
Jeśliś nie kupił jej dotąd —

Kup dzisiaj!

Jeśliś już kupił sam —
Namawiaj innych do k*>pnat  

Spieszyć z pomocą OJCZYŹNIE ~-
to obowiązek każdego POLAKA

Z KRAJU.
—o —

BIAŁA. (Powiatowy Zjazd Kółek rolni
czych). Ctaegdaj odbył się tu w sali „domu 
katolickiego'1 Zjazd członków Kółek roki. Z 
powiatu. Mimo niepogody przybyli członkowie 
% dalszych nawet wsi. Znak, że zainteresowa
nie kółkami w powiecie rośnie coraz bardziej, 
gdy rzekoma popularność socyalistycznych kora 
sumów z każdym dniem maleje. Referat o pra
cy kółek wygłosił prezes Związku pow. prof. 
Braszka, wykazując jak kółka, pracowały real
nie i jak nadal pracować ąąmierzają. O sytua- 
cyi aprowteacyjnej wygłosu treściwą enuneya- 
cyę nowy naczelnik urz. aprow. sekr. Wilczek. 
Sytuacya ta byłaby lepsza, gdyby prezes Zwią
zku gosp. korasumów nie byl stale i wszędzie 
głosił, te powiat (wpołowie górski) może dostar 
<syć więcej zboża, co w praktyce dkaząlo się 
nie do przeprowadzenia, zaś dostarczany kon
tyngent me wystarcza i pomoc z zewnątrz jest 
konieczna. W dyskusyi zabierali głos liczni 
Mtowcy poruszając 6prawy aktualne. Wszyscy 
jednozgodnle domagali się zniesienia osobnych 
przydziałów mąki dla konsumów, a odlanie 
przydziałów w bezstronne ręce osobnych komi- 
jtetów aprowizacyjnych po wsiach.
I Że gospodarka rozdziałowa konsumó*  nie 
była bezstronna i sprawiedliwa, dowiódł jeden 
z delegatów, wykazując na podstawie spisów, 
że np. w jednej tylko wsi Buczkowicach ken
tum socyalistyczny pobierał nieprawnie mąkę 
dla 247 osób fałszywie wykazanych. Gdzie ona 
się podziewała? Wykazywano dwukrotnie je
dne i tesame rodziny pod różnymi numerami 
domów, pobierano mąkę dla rodziny mieszka
jącej w domu, który dawno zgorzał itd. Nic 
łżiwnego, że rozgoryczenie przeciw konsumom 
znaczne. Mamy nadzieję, że starostwo wglą- 
łnie energicznie w dotychczasową pospodarkę 
•jzdzialową wogóle i ureguluje ją na najcięż- 
ze miesiące przednówku w myśl życzeń ludno- 
cŁ

BIAŁA 19 MARCA. (Bezkrwawa aneksya). 
ś okazy! imienin Naczelnika państwa urządziła 
•wojskowość nabożeństwo galowe w kościele w 
ifeteku. Na nabożeństwo to przybyła gremial
ne młodzież szkół polskich i Polacy z Białej. 
Ten pozornie drobny fakt ma jednak znaczc
ie historyczne, gdyż nie tak dawno porywano 
jBzcze do sądu dyrektorów i nauczycieli szkól 

■i Białej za to, te śmieli z młodzieżą odprowa- 
zló i pożegnać z Bielska odjeżdżających do 

dwowa członków*  Rady’ Szkolnej! Tempora 
intantur! Słynnego Bezdeką nie znalazłby 
ziś na lekarstwo — a policyaraci Bielscy toro- 
ali drogę tłumom i robili miejsce dla defilu- 
cych polskich żołnierzy. Myślałby kto, że to 
;czere I lojalne! Nie! to tylko smutna dla 
iemców konieczność! Zaznaczyć wypada, że 

nabożeństwie nie wcięli1 udziału ofieyalnie 
•i prezontanci z Bielska, wziął w niem natomiast

'daj burmistrz Białej p. Schmeja.
Niemcy bielscy w oczekiwaniu utworzenia 
mbliki są ciągle „neutralni". Zobaczymy na 
r długo!

BIAŁA 25 MARCA. Na wtorek zwołała po
wiat. orgąnizacyą narodowa zgromadzenie swo
ich członków celem omówienia spraw lokal
nych. Zebranie zagaił prezes dr Mikulski, 
puczem udzielił głosu red. Stan. R y m a r o w i 
z Krakowa dla przedstawienia praw Polski do 
śląską Cieszyńskiego, Spiszu, Orawy i Tren- 
czyna. Godzinnego przemówienia referenta wy
słuchali zgromadzeni, przeważnie robotnicy i 
kobiety, z wielkim zainteresowaniem, poczem 
jedncsnyślnle przyjęto rezolucyę, przedstawio
ną przez dra Mikulskiego.

Z kolei zabierali głos pp. Błochowiak 
w sprawie usunięcia z urzędów- Czechów i in
nych obcych poddanych, Kubie o w a prze
ciw referentom Rusinem w Starostwie bial- 
skiem. p. Sobocińska w sprawie instytu
cji „Chrzestnych matek" dla żołpierzy, pani 
robotników zachęcało do podpisywania pożycz
ki państwowej.

Zebranie zakońćzoraó wybraniem depntacyi, 
która ma zapadłe uchwały przedstawić miej
scowemu staroście.

STRZYŻÓW, W MARCU. Stosunki panujące 
w naszesi miasteczku i powiecie usługują ko
niecznie na wzmiankę publiczną — by w tan 
Sposób zwrócić uwagę odpowiedzialnych czyn
ników do oczyszczenia dusznej atmosfery i do 
zapobieżenia złemu, które lada chwila może 
się stać groźaein. przez dłuższy ctas burmi
strzem miasta był dr Patrya, lekarz tutejszy, 
którego urzędowanie pelegąło na usunięciu 
czynników naprawdę obywatelskich od wply- 
w-u na gminę tak, by burmistrz z kilkoma żyd- 
kami mógł robić, co mu się podoba. Jeśli kto
kolwiek odważył się krytykować rządy? burmi
strza, cała szajka władcy auejrk. potrafiła po
stępowaniom swojem jednostkę taką zraalte- 
tować. Oburzenie na rządy mimo wszystko 
wzrastało, zwłaszcza że ulubieńcy burmistrza 
żydzi usuwali się od wszelkich obowiązków 
jako „neutralnj". Kres dopiero tomu ponierą- 
niu i szerzeniu zła położyło mianowanie komi
sarzem gminy dr Musiała, dobrego obywatela 
i uczciwego Polaka. Szajka dawna jednak wi
chrzy i szuka podobno poparcia u góry.

W powiecie położanie jeszcze gorsze. Od 
para miesięcy zamieszkał w Strzyżowie agita
tor p. Stapińskiego p. Krasicki, jeździ od wsi 
do wsi zakłada rady chłopskie i przygotowuje 
grunt na jakieś wypadki, które według jego 
relacyi mają dopiero nadejść.

Zmienia rady gminne i wybiera nowe, ale z 
ludzi sobie oddanych i pewnych.

Cała ta robota bardzo niejasna, ale znamien
na na dzisiejsze stosunki uchodzi p. Krasickie
mu bezkarnie, gdyż był on prawą ręką komisa
rza rządzącego powiatem dr Więcka. Pan ko
misarz z „woli ludu" wybrany jak w niego w 
mawiano, miał być posłusznym tej „woli", któ
rej przedstawicielami są rzekomo Krasicki i 
kandydat socyalistycaaiy p. Patryn. Obywatele 
tutejsi i rozumni chłopi patrzą na gospodarkę 
powiatową z prawdziwym lękiem. Zaczęły się 
pojawiać napady na dwory, jak Godową, Ży- 
mów, — Czujący po polsku chłopi mówią, że 
p. Krasicki za każde nieomal wystąpienie pu
bliczne powinien być zamknięty a tu spokojnie 
pod pachę chodzi z p. komisarzem.

Przed paru dniami p. komisarz został usti- 
. nięty a jego miejsce zajął raowomiańow any 
starosta na powiat strzyżewski. Żywioły pra
gnące ładu i porządku odetchnęły. — Lecz 
„obywatel Krasicki" i „towarzysz Patrya" po
stanowili nie dać za wygrane i podobno wysy
łają jedną deputacyę za drugą, byle tylko da
wne rządy przywrócić. Zwracamy znowu uwa
gę władz rządzących, jako organu ładu i pc- 
rządku, że podobnego stanu długo tolerować 
nie można.

JAROSŁAW, 26 marca. Na wczorajszem ty- 
godniowenn zebraniu członków stronnictwa N. 
D. omawiano stosunki aprowlracyjne. Członko
wie nasi, zasiadający w koanlsyi gospodarczej 
starostwa, zdawali sprawę z czynności tejże, 
komisyi. I pokazały się rzeczy ciekawe. Przyto
czę niektóre jako memento dla władz rządzą
cych. Oto: komisyą gospodarcza zarządza roz
dział prowiantów, a wykonaniom jego zajmuje 
61ę starostwo. Jednakże wykonanie to najczę
ściej nie ma nic wspólnego z poleimlaml ko- 

misyi, gdyż lcoausya obecnie nie ma nic wspól
nego ze starostwem; powołano ją pod prymu
sem społeczeństwa, ale z czasem peusuwano z 
niej członków natarcrywszyeh pod pozirem, że 
nie przychodzą na posiedzenia, na które i<-h 
nie zapraszano, albo któro się wcale nie. odby
wały. Tak ubezpieczono źrenicę dawnej wolno
ści austryaeke-siąrościńs-kiej. Polecono wpra
wdzie prezydyum udać się z prośbą do p. Jtopri- 
sarna sowietu jarosławskiego o przywrócenie 
pierwotnego składu kemisyi z prawom kontroli 
nad organami wykonawczymi tego sowietu. 
który na razie zatrzymał jeszcze nazwę staro
stwa; Jaki będzie skutek, zobaczymy wkrótce.

Inny szczegół: P. Pyzik, który jest ma
szynistą ną kolei, ą komunistą między koleją- 
rzami, i prezesem P. p. g. i człopkiem rady 
przybocznej komisarza, a w domu najpospolit
szym burżujem, podaję wykaz kolejarzy w Ilo
ści kilką tysięcy osób. Dla nich żąda kart ży
wnościowych z podwyższoną ilością żywności, 
jako że są to ludzie ciężko pracujący. Rada 
przedstawią mu, że kolejarzy jest zaledwie parę 
set, że niemożliwe jest jednemu kolejarzowi, 
choćby to był sam prezes, mieć tyle dzieci, aby 
razem było kilka tysięcy; a gdyby nawet j tak 
było, to dzieci nie są wszystkie ciężko pacują- 
co. Widząc, że w tern musi tkwić intryga en
decka, p. Pyzik zrywa układy i zapowiada 
wstrzymanie ruchu kolejowego. Na szczęście 
udało się p. komisarzowi przebłagać Pyzika, 
który ostatecznie zgodził się przyjąć żądaną 
ilość kart i na razie jeszcze utrzymać kolej w 
ruphu.

Przy tej sposobności inni referenci żywno
ściowi przedstawili stan ludności powiatu jaro- 
sławskiego, obliczony na podstawie ilości wy
danych kart żywnościowych, i tak: powiat li
czy obecnie około 80000 ludzi więcej, niż przed 
wojną; sam Jarosław, z chwilą nadejścia do
staw amerykańskich, ąajmie bez wątpienia, pod 
względem liczebności mieszkańców, miejsce 
niedaleko Warszawy’. W taki proety sposób 
gminy miejskie uzyskują wielką, nadwyżkę to
warów, zasilających paskarstwo. Przykładem, 
jak się to odbywa, może być „spółka chrzęści 
jauska“, której jawny spólnik jest równocze
śnie jawnym urzędnikiem starostwa, wydają*  
cym asygnaty towarowe. Ktoś z mówców 
wpadł na pomysł sporządzenia statystyki mie 
Hzkaiiców powiatu celem podkopania paskar 
stwia; ale na szczęście cofnął go, gdyż wobec 
energii władz spis ludności doszedłby do roz
miarów, któreby wydłużyły pasek w nieskoń
czoność. Również niepraktycznym okazał się 
wniosek przewodniczącego prof. Ostrowskiego, 
by Komlsya rządząca wydawała dla ułatwie
nia kontroli urzędową gazetę z wyszczególnie
niem towarów, przyznanych gminom lub kon
sumentom; bo jurzecież nie możnaby przedsta
wiać prawdziwego stanu rzeczy, a fantastycz
nych powieści o raja aprowizacyjnym nikłby 
nie czytał. I zdaje się, ź® „budę jak buwąłp".

Lczestnik.
Sejmik relaoyjny posła dra 

L. Tarnawskiego.
Przemyśl. (TeleŁ od kor.) Dn. 24 hm. r.ieczo- 

rem w Ratuszu składał nasz poseł dr Tarna
wski wobec licznych słuchaczy sprawozdani’: 
poselskie. Poseł nasz należy do 3 kondsyi: k<m 
stytucyjnej, administracyjnej i prawnej. W ko 
msiyi konstytucyjnej dostał referat wniosku 
posła Głąbińskiego o godle polakiem i nazwie 
państwa. Interweniował u ministra robót pu
blicznych w sprawie wypłat 6 milionów koron 
przedsiębiorcom polskim za odbudowę zrówna
nych z zleniłą p si poltikicłt, u mtofetra skarbu 
w sprawie braku asygnat pożyczki, u mim apro 
wizacji w sprawie aprcwlzacyi powiatu i mia
sta.

Z odpowiedzi na interpełacye. Wielkie wraże 
nic wywołała odpow-iedź w sprawie zaopatrze
nia miasta w żywność. Przemyśl został wliczo
ny wraz ze Lwcwwn do obszaru, aprowizicwa- 
nego wprost przez ministerstwo, środki żywno
ści, dla Przemyśla przeznaczone, poszły do 
Lwowa, skąd miały wrócić do Przemyśla. Może 
to one właśnie pozwoliły Lwowowi przetrwać 
czas pajkrytyczotejszy. Na przyszłość Prze
myśl będzie zaopatrzony w żywność przez kra 
kowską delegacyę ministerstwa.
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DEMBOWIEC. 9 marca odbył etę tu wiec w 
sprawie Gdańska, na którym przemawiali ks. 
k&n. Zakąski i burmistrz p. T. Misiołt-k. Rezo
lucja wiocu wysiano na ręce gen. Noulensa do 
Warszawy.

Potyczka państwowa polska za raicyatywą 
burmistrza priynioda 484.700 K — na austry- 
ackie pożyczki wpłacono zaledwie 19500 K. 
Prawe!

ZEBRZYCE, ad Sucha. W niedzielę 23 bm. 
odbył się tu wiec chrzęść, ludowy na którym 
przemawiali: ks. prób. Kobyłecki, pp. Gołucki, 
Gruszecki, Cya-nkiewiez, Fidems, I. Gruszecka, 
Sz. i Pal&rsM J-

W dyskusji omawiano program nar. dem. i 
sprawę śląska, Spiszu i Orawy: poruszono też 
kwestyę pożyczki państwowe], na którą podpi
sano pzeszło 14000 K.

ŁAŃCUT. Zbiórka bielizny względnie dat
ków aa nią w Łańcucie dla polskich żołnierzy, 
wypadła doskonale, zebrano bowiem 3359 ko
ron, 289 sztuk bieliany i 4 metry płótna. Re
zultat ten zawdzięczamy ofiarnej i patryotycz*  
Lej działalności komitetowych, w szczególno
ści zaś łaskawym zbieraczkom a to: pannom 
Maryi Brzezińskiej, Matjldzio Cottasównej, Iro
nio Fleezarównej, Sambra Kahane, M. Flesza- 
równej, M. Donderównej, W. Gawlikowskiej, 
Raszkównej, pani Kocowej, pannie Kamińskiej 
i panu Rainerowi. Szerokiej publiczności, spe
cjalnie zaś powyższym Paniom, ośmielam się 
wyrazić serdeczno Bóg zapłać w Imieniu Spra
wy Narodowej i polskiego żołnierza. Łańcut, 
dala 21. marca 1919.

Adam Rozwadowski, major m. p.
Dowódca powiatu wojskowego.

NOWY TARG. Preze3 Rady Pow. p. Jerzy 
Cznański przedłożył misji koalicyjnej na ręce 
jniłk. Wado memoryał w sprawie przyłącze
nia dorzecza Dunajca, a w szczególności Po
pradu i Bialki do Polski, co ma nadzwyczaj 
ważne znaczenie dla rybcłostwa w Polsce.

Należy przypomnieć, żo Czesi nabojami ekra- 
zytowymi tępią ryby w dopływach Dunajca, 
wyrządzając olbrzymio szkoły.

APEL DO POCZTY. Mieszkańcy Niegovici, 
wielkiej wsi, gdzie rozwijają się silne koopera
tywy Kółka Rolniczego i Kasy Raiffeise&a, ża
lą się gorzko na odcięcie od świata: bo poczta 
nie przychodzi codzień. 1 zanoszą prośbę do 
Dyrekcji Poczt o zmianę tych fatalnych sto
sunków, co łatwo nastąpić może, jeśli poczta 
będzie szła po linii Bochnia — Niegowić — 
Gdów, a nie jak obecnie po trakcie Bochnia —

Gdów z pominięciem Niegowić I.
BIECZ. Drożyzna w Bieczu przechodzi już 

wszelkie nawet paskarstwem zakreślone grani
ce. Mleko sprzedają tutaj po 5 koron litr, ma
sło od 80—100 K. paskarstwo zbożowe kwi
tnie! Z tego powodu toczą się obecnie docho
dzenia przeciw dwom obyr.atelom z okolic. 
Paczka tytoniu do fajki za 12 h kosztuje u Ży
dów 6 K i więcej. Ceny drzewa, desek, cegły, 
artykułów żelaznych i tekstylnych z dnia na 
dzień w pasku rosną. Mamy wprawdzie zało
żony kilka tygodni temu oddział towarzystwa 
dla zwalczania lichwy lecz nie spełnia on za
dania. Praca skończyła się na robotach przj’- 
gotwawczych. Cała sprawa wygląda tak, jak
by zrobiono dla pozoru tylko iż coś się robi — 
a może aby nikt inny tą. sprawą się nie zajął. 
Nie dziw więc, że miejska biedota zgryźliwie 
posądza „panów" o spółko zo żydami, a ci o- 
statoi uśmiechają się drwiąco i zacierają ręce. 
Truci na tom sprawa narodowa — zyskują zaś 
żywioły przewrotu jakich u nas na prowincyi 
nie brak. Dzięki energii sędziego i prokurato- 
ryi kilka spraw lichwiarskich znalazło zasłużo
ny koniec przed sądem — jednak siły jedno
stek w sprawie tej są &a słabe. Uznając to na
łożono towarzystwo — niechaj więc spełnia o- 
no swe zadanie.

CEOUłR RURSOBJ GlEłDł KRAKOWSKIEJ
ti la 78. marca 19 i 9.
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KADESŁAliE.

ŚLUB
dnia 4 marca 1919 r. pobłogosławiony zo
stał w Krośnic w kościele O.O. Zmartwych
wstańców związek małżeński pomiędzy dr, 
Stanisławem Skąpskim, adwokatem w Du
biecka a Heleną z Flachów Szczepańską.

Wisniec Pszczółiia
najstarsze pismo ludowo założono przez sp. ks. 
Stojałowskiega organ najsilniejszego stronnic
twa w Sejmie

ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO.
Wydawca: Stanisław Rymar, 

redaktorzy: Jan Zamorski poseł, 
Józef Matłon.

Prenumerata roczna 16 koron.
Kraków — Kopernika L. 8.1. piętro.

Mamy da 
sprzedania:

Duią cegielnię 
parową, 

produkującą 5,000.000 cegieł 
rocznie w po wiato erem mie

ście Mchodalej Salicyl.

Outy majątek 
ziemski (262) 

1 bogatym inwentarzem, 
IWO merg po 2500 marek

* ziemi wzrezawzkiej. 

Kilka kamienie 
w Krakowie. 

Will, z ogrodem nie- 
daleko Krakowa,

Plerwaie galicyjskie 
Blaro trforsacyjae

OLA APTEK, DROGUERYI 
i PERFUMERYI

doetarcas tourtoweie wszelkie sączy ale 
I przyrządy szklana, perceleeewa Mp, 
Ma celą Patoką wysyła oferty aa ią- 

canto. — Coay aajutosz».

A. RUTKOWSKI, szklarz fizykalny
netyci ket szklsaych krajswj-iłi 103

Kraków, allea Galębla 20.

Pierwsza polaka

ohem. Pralnia i art. Farblarala

„Czystość

Hieronim WEISS 
i «ks

« Knktwle, Smeleiek ta, 
tel. 2453.

przyjmuje wszelką garderobę, ctaterję, jedwab 
i ip. do chemicznego czyszczenia i art. farbowania. 

Wykonuje w jak najkrótszym terminie.
Os tałoby w 24 pedzln, 158

Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chem. czyszczenia.

FILiEs «łsokowzka 23, Sabacfycna X
Kołatek 8 (Centrala).
Pe»(|6rxe, Kalwaryjeka 9.

’7«7o
*7. o ,/ » • u‘7s **•*-•
4’/»% oubgacye kem. Banku kr. III E.

<y.%
4%

«7»,
47.70
Au.tr.
Węg.
Nor.e
Losy tureckie........................................
Akc>. e Banku Gal. dla handlu i przem.
Akcye Gal. Barku Hipot. n. w. 2W fi 
Akcye Banku Pizerayst...........................
Polskie Tow handlowe ....... 
Tow. akc. Chodorów ........ 
Tow. ake. Zieleniewski........................
4'/s listy zastawne Gcl. Tow. kred. Z. 
Marki polskie........................................
Morki niemieckie po 100 M. i 1G00 M.
Heble carskie po 100 Ho . . .

a na ÓUO , ...
, , drobne ....

Wyplata na Warszawę . . .
Liry włoskie ........
Akcye Skoda.................... ....

»
»

• •

114.60 
litr-

109.50

290.

400.

195—
200.—
2s6—
244 —
240.—
290.—
200.—

60.—

38.—

330.—
425* »
201’.—
2u5.—
252 —
249.—
24».—

SALON „SZTUKI"
ulica Szpitalna Nr. 40 

naprzeciw teatru miejskiego^ 
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj-. 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzid sztuk, zaprowadza dyrekeya również.

Sprzedaż na spłaty.,
Telefon 4862.

NASIONA
koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szporku, lnu, 
konopi, wyki, bobiku itp.

M »rayato|iayab Maaab, 
w najlepszej jskeAel, pełeea Se 

natyctemłeetewej deetsery 134

Syndykat Rolniczy
w Krakowie, Plao Sacsepańskl O.

Nową

Taryfa 
pocztowa 
obowiązującą na całym ob
szarze Zjednoczonej Kolski, 
wysyła za poprzedniem na
desłaniem 60 h (w gotówce 
lub znaczkach pocztowych/ 
Baba Mlcbał, adjimkt pocz
towy — Bukowsko Galieya. 

la odsprzedających odpo
wiedni rabat. (189

KRÓJ i SZYCIE
Z powodu podrożenia robót krawieckich każda 
praktyczna pani moża w krótkim czasie wyuczyć 

się kroją i szycia damskich i dziecięcych

v niwie kraju I szycia,Jóieflna" Sługa U.
Kurs zacznie »ię 3-|t kwietnia.

Tamie wszelkie foron podług wzittei miarr 153

Nąjwiekazy polski 

SKŁAD POCZTÓWEK 
artyst. wydawnictw 

krajowych i przyborów 
piśmiennrea 149 

STEFANIA ITOIŁOSOWMA 
traków, Szewska 4.

MIÓD 
pszczelny na wagą i w ory
ginalnych słoikach poleca 
firma Brsels ROLNICCY 
Kraków, Sienna 2. 25d

Oo sprzedania 
2 kandetakry a 
eklege srebra ul. Ma*  
uoweka »11, parter aa 
•ewe- Stó



Str. 8. ILUSTROWANY DZIENNIK EOLSKI" Nr. 50.

W dniu 14 marca b. r- 
powstało nowa Stowarzyszenia 

„szaiN i e 

Stów, zarejestrowane z ogr. poręką w Krakowie, 

mające na celu wyrób fabryczny gotowych ubrań oraz 
kupno i sprzedaż ubrań i Przyborów krawieckich.

Udział wynosi 100 Kor. z jednorazową poręką. 
Przyjmowanie członków oraz wpłat na udziały 

uskutecznia na razie kancelaria adw. Dra 
H. Jurczyńskiego w Krakowi<, ulica 
. Szczepańska 11, między Ua l2przed

południem i 3. a 5. popoł.

oraz sklep „SZATNIA1* 
W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA L.
Rachunek bieżący w Galicyjskim ziemskim Bauku kre

dytowym, lilia w Krakowie, plac Maryacki.

241

14.

M
 Nadeszły 2 S3

1KROSKOPY 
€. ttEiClIEhTA r 

□ROdNErt-KRAKU W

Biuro Techn.-Handlowe
66„IHDUSTRJ 

inżynierowie Kłębkowski i Treutler 
spółka zarejestr. z ogr. poręb} 

podejmuje się wszelkich prac wchodzących 
w zakres Instalacji snachonicanych 
Jabryk jak szialcowni, tabryk cementu, go
rzelń, rafineryi spirytusu, browarów, dla 
których przygotowuje plany, kosztorysy 
i elaboraty rentowności. Udziela porad 
przemysłowych. Reprezentują fa
bryki. Zajmuje się dostawą maszyn i arty
kułów lechn. tak krajowych jak i zagrani

cznych. — Rachunek bie2ący w Banku kra
jowym i w Banku dla handlu i przemysłu.

Korespondencya obok polskiej fcauc. i niem

KRAKÓW, Rynek |ł. 19, II. p. - Tel. 462.

208

Do wiadomości wszystkich 
ubezpieczonych 
w austr. pożyczkach 
wojennych. 231

Wyjaśniamy, że
ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj’, są ważne i skuteczne 
pod warunkiem regularnego opłacania premii; zwłoka w zapłacie 
premii powyżej 3 miesięcy powoduje bezskuteczność ubezpieczeń, 
można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej zaległej 
premii do dnia 31. marca 1919 (pod warunkiem, że ubezpieczony 
w chwili reaktywowania jest zdrów),
lub też przemień ć ubezpieczenia w austr. poż. woj. na gotówkowe, 
przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną.
warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale 
korzystne (natychmiastowa skuteczność, nieprzepadalność premii, 
90y© udział stron w zyskach i t. d.)

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzielają:

Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót w Kra
kowie, ul. Wolska 19 i instytucye, które poprzednio ubezpieczenia 

te przyjmowały.

1.

2.

3.

4.

Bańki telczerside 
sprzedaje się Kraków, ul. 
Gołębiu I. 20. — A. Rut 

kowski. 102

OBI WY domowe 
z 3 dań 5 koron. W abo 
namencic opust, ul. Gołębia

16. 1. p. 189

SMOCZKI "do^asawy’
CERATKI dziecinne1

po loco 264

DROBNER-KRAKÓW

Stanisława 0E8ELSIA
Kraków, Ftcryańeka 2,

Magazyn 
towarów modnych 

i przyborów 
do szycia. 260

Leśnik
ogłaszający się w naszym 
dzieńni.u pod szyfrą L. S. 
zechce zgłosić się do Adm. 
,11. Dziennika Polskiego*.

Kupuję i sprzedaję 
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, oraz sztuczne 
zęby. 'Płacę najwyższe eony. 

Józef Cyankiewicz
Sławkowska 24

(sklep zegar mistrz wske.- 
jubiierski. 86

Związek ekonomiczny Kółek rolniczyęn jasfeu 
i w Krakowie, ul. Wiślna 3.

Dział w
ławalno - Galaniend ny 
poleca po cenach znacznie zniżonych: 

Materyały i>a ubrańia męskie, damskie i dla dzieci.
Jedwabne materye czarne i kolorowe. ■ 
Kisi? i szersze na podszewki, Wataliaa.

Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Płóctenka kolorowe.

Szala i chustki jedwabne.
Uhustki ua głowę — fllanelkowe i inne. 
Koszulo męskie, Płaszcza męskie i dla dzieci. - 
Obuwia męskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników i Ola chłopców. 
Staniczki damskie — batystowe i perkalowe. 
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci. 
Skarpetki męskie, Sze-tU.
Sienniki, worki, ścierki, ręczniki, — Torby ręczne targowe, 
dukna do wycierania posadzek. 
Szpagat cienki i gruby do wiązania. 
SzoMro-radia dc bucików — Przędza szewska.
Kapslo, Zatrzaski, Koronki i Hnfty. — Wsląikt, 
Miałki wszelki go rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich.

Sprzączki, Haczyki. ‘Wieszadła.
Mydełka i artykuły toaletowe Grzebienia, Szczotki, Perfumy. 
Aparaty do golenia. — Moiyczki, scyzoryki.
F rby „Pala tya“ do farbowania materyi — w różnych kolorach. 
Sprzedaż burtawna I dttailiczna. Cenj^roaanlą^jrniżGM.

K. !>.-
po"ctL**°- E

BRZUSZNE
UlH U”! Ołi u- a° — **«)*

poleca _
DROBMER—KRAKÓW.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 

Kostyumy damskie 
płaszcze, spódnice i t. d., wykonywa najszy
kowniej Józef GAŁĄZKA, Kraków, ulica 
Horyańska L 24. — Erzyjmę krawców i spo- 

dniczarki. 954
tTTWTTTTVTVTTTVTyTWVTTTTTTTTtTT

FAK8KA doBiELIZliT
i pasta w paczkach i na wagę.

SZCZOTKI, “Uff* ’ 
FaUBY da BIELENIA, Pandzie 

poleca _
DROBNER-KRAKÓW.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

Kraków, ul. Mikołajska 12 (Filia Grzegórzki,
naprzeciw Coli. ssed.j.

Urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej
szych. Na składzie trumny metalowe, dębowe i z mięk
kiego drzewa. — Wielki wjbór wieńców, oraz przyborów 

pogrzebowych.

Apteka w Krakowie 
przyjmie na praktykę aspi
ranta lub aspiranisę. Zgło
szenia do Administracji 
„U. UŁ Polsk “ pou S. K.

259

PRACOWNIA UBIOROM 
wojskowych i oywilayofe 

Wincentego Zmudy 
kylego leglosbitT 

w Krakowie, ul. KTonasu2i 

wykonuje dla wojska pol
skiego mundniy. ściśle we

dług przepisu. 119
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